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nadal silny nacisk n ieprzyjaciel-: zachód od Zwenigródka, na po- I czepnych oddziałów. Niemiecka

A t a k i  n a  fran c ie  p o łu d n io w y m  osSpsrłe . —  W  p o łu d n io w y c h  W ło sz e c h  p o m y ś ln a
a k c la  n ie m ie c k ic h  o d d z ia łó w  z a c z e p n y c h

Z Kw atery Głównej Fiihrera,1 zachód od Krzyw ego Kogu trw a , Kirowogradu, na południowy prowadzono własną akcją za­

dnia 10. III. 1944 r.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Ścigacz łodzi podwodnych 

Zniszczył na Morzu Czarnym 
sowiecką łódź podwodną.

Na obszarze na południowy

ski. Pełnymi rozmachu kontr- j ludnie od Szepietówki oraz na 1
atakami wyrzucono bolszewików 
z kilku miejsc i przy tym znisz­
czono łub rozbito silniejsze so­
wieckie grupy bojowe.

Na odcinkach na zachód od

Odwrót Anglii
z e  w s c h o d n .e j E u ro p y

Londyński „Observer" cytuje bezpośrednią opieką lub kura- 
V  artykule wstępnym p. t. telą graniczącego wielkiego mo- 
„ Gdzie stoimy" mową Churchil- carstwa. Taki plan, stwierdza 
la z  21 marcą 1943 r., w  której londyńska gazeta, nie był nigdy 
wspominał on o radzie europej- wyrazem polityki rządu brytyj­
skiej, która miałaby się składać skiego, chociaż coś podobnego 
Z wielkich mocarstw i grup ma- wywnioskować można było już
łych państw i  kt’óra miałaby 
dysponować siłą zbrojną dla 
wymuszenia swych uchwał. 
Anglia  winna szukać, jak rów­
nocześnie oświadczył premier, 
przyjaznych stosunków z w iel-

z mowy marszałka Smutsa. 
Ostatnie wypadki w  naszej po­
lityce europejskiej odpowiadają 
zdaje się lepiej owym  planom 
stworzenia stref aniżeli pierwot­
nemu planowi jedności, o której

południowy zachód od Jampola 
bitwa odpierająca wzrosła 'do 
w ielkiej gwałtowności.

Podczas gdy nieprzyjacielskie 
ataki przeprowadzone przewa­
żającymi s.łami w  licznych m iej­
scach spełzły na niczym, na 
odosobnionych odcinkach bol­
szewicy potrafili osiągnąć zdo-

artyleria dalekosiężna zbombar­
dowała podczas zwalczania nie­
przyjacielskich miejsc wyładun­
kowych na obszarze Anzio 
i Ncttuno składy amunicji i  ma­
teriałów pędnych. Zauważono
silne wybuchy.

•
Stolica Rzeszy była ponownie 

w  godzinach południowych 9.111. 
celem ataku terrorystycznego

Druzgocąca kląska
7 angielskiej dyw izji w B irm ie

SZANGHAJ. (DNB). „7 an-
g ‘elsko-indyjska dywizja ponio­
sła —  jak oświadczył rzecznik 
wojska japońskiego —  druzgo­
cącą klęskę na granicy indyjsko- 
burmańskiej". Znacznie większa 
część żołnierzy poległa lub od­
niosła rany. Przez to można, jak 
zaznaczył rzecznik, uważać, ze

plany anglo-amerykańskie co do 
zdobycia z powrotem Burmy de­
fin itywnie nie powiodły się, wo­
bec bowiem zbliżającego się 
okresu deszczowego trzeba bę­
dzie przesunąć termin wszelkich 
większych ofensyw na nieokreS- 
lony czas.

bycze terenowe. W  przebiegu północno - amerykańskiego lot- 
ciężkich walk oddano miasto nictwa. Silnym ogniem odpiera-
ŁJmań. Wczoraj na tych obsza­
rach walk zniszczono 91 czoł­
gów  nieprzyjacielskich.

Na środkowym odcinku fron­
tu doszło jedynie do działań bo­
jowych o znaczeniu miejscowym.

Na froncie między Nowymi 
Sokolnikami i Pskowskim jezio-

jącym rozproszono atakujące ze­
społy i przeszkodzono w  skon­
centrowanym ataku. Pod osłoną 
zwartej kopuły chmur i oparów 
zrzucono bomby kruszące i za­
palające na różne dzielnice mie­
szkalne i okręgi okoliczne, wsku­
tek czego powstały szkody 
i straty wśród ludności. Poza

rem silniejsze ataki nieprzyja- tym nieprzyjaciel zrzucił niepla- 
cielskie wspierane przez czołgi

kim i i przyjaźnie nastrojonymi i mówił Churchill. Sowiecko- 
równoprawnymi partnerami, a ! czesko-słowacka umowa, na któ- 
równocześnie winna się trosz- rą według wszelkiego prawdo-
czyć o prawa i dobro słabszych 
I mniejszych państw. Czy ta po­
lityka obowiązuje jeszcze? —  
zapytuje „Observer“ .

O ficjalnie wprawdzie nie zo­
stała jeszcze odwołana, lecz pew 
ne wypadki w  ostatnich cza­
sach rzuciły na nią pewien cień 
Zwątpienia. Znany to fakt, że 
oficjalne gazety sowiecko-rosyj- 
skie protestowały w  rozmaity 
sposób gwałtownie przeciwko 
ugrupowaniom małych państw 
w  centralnej i  we wschodniej 
Europie. W prawdzie nigdy ofic­
jalne czynniki brytyjskie na to 
nie odpowiedziały, lecz z arty­
kułów prasowych wytworzyła 
się powoli sytuacja, która wprost 
zaprzecza cytowanym słowom 
Churchilla. Churchill przewidy­
w ał jedność Europy pod prze­
wodnictwem ogarniającej świat 
organizacji, która miała objąć 
najp ierw  narody sprzymierzone, 
Ct następnie pewnego dnia wszy­
stkie kraje. W  przeciwieństwie 
do tego opowiadają się obecnie 
rozmaite wpływowe organy za 
podziałem Europy na różne od­
dzielne strefy, przy czym każda 
z tych stref ma się znaleźć pod

podobieństwa Anglia wyraziła 
swą zgodę w  Moskwie, stwarza 
dla Czechosłowacji znacznie

nowo na kilka miejscowości w  
zachodnich i  północnych Niem­
czech bomby kruszące i zapala­
jące. Wskutek nadzwyczaj nie­
pomyślnych warunków atmosfe­
rycznych artyleria przeciwlotni-

Nawoływanie do walki
z bolszewikam i i A u  lg a m i

Mowa s.rOskiego prezydenta m.nistrów Nedicza
pytał prezydent ministrów, „c zy i 
nie widzicie perfidii Albionu, 
który chce rzucić serbskie jagnię

BELGRAD. (DNB). Serbski 
prezydent ministrów Nedicz w  
mowie wobec przedstawicieli 
serbskich uchodźców nawoływał 
wszystkich Serbów do zjedno­
czenia się i wzywał ich do nieu­
błaganej walki przeciw najw ięk 
szemu wrogow i serbskiego na­
rodu przeciw komunizmowi, 
który grozi całkowitą zagładą

jako ofiarę na stos bolszewiz- 
mowi?“ . Zamiast miliona angiel­
skich głów, padło milion Serbów, 
i zdaniem Anglii powinien paść 
jeszcze milion. Dlatego muszą 
Serbowie być zjednoczeni w

i samoloty bojowe spełzły na 
niczym w  gwałtownych walkach 
po rozbiciu 29 czołgów nieprzy­
jacielskich. M iejscowe wyłomy 
oczyszczono, lub zaryglowano
natychmiastowymi kontratakami cza zestrzeliła tylko 9 samolotów 

Statki strażnicze marynarki nieprzyjacielskich, 
wojennej zestrzeliły ̂  nad zatoką Ubiegłej noćy brytyjskie sa- 
Narwy 5, niemieckie myśliwce moloty niepokojące zrzuciły

bliższe stosunki ze Związkiem | i  artyleria przeciwlotnicza pod- bomby na miejscowości w  za-
Sowieckim aniżeli z europejski- czas nieprzyjacielskiego* ataku chodnich Niemczech.
mi sąsiadami lub z je j zachód- nocnego na Tallin 21 bombow-j w  czasie od j  do 10 marca

ców sowieckich. . . , ,| morskie siły zbrojne, pokładowa
Na frontach włoskich przy artyleria przeciwlotnicza statków

gwałtowniejszej działalności bo- handlowych i artyleria, przeciw-
jow ej odparto miejscowe ataki lotnicza marynarki zniszczyły
nieprzyjaciela i pomyślnie prze- 25 samolotów nieprzyjacielskich.

UZ.1 uaiau viriicj .
Serbii. „Czyż nie rozpoznajecie , świętej walce przeciw T ito  i tym 
bestialskiej polityki Anglii prze- wszystkim, którzy jemu poma- 
ciw  serbskiemu narodowi?" — |gają“ .

Sowiecko-angielskie intrygi
w lr~feu i ir«&n.e

Nieustanne kryzysy rządowe
A N T A K Y A . (DNB). W  związ- trybunał stwierdził fakt naru­

szenia konstytucji przez tę no-

nimi sprzymierzeńcami.
Czyż uważamy Europę wschód 

nią za wyłączną sferę interesów 
sowieckich? —  zapytuje „Obser- 
ver“ . W  zachodniej natomiast 
Europie nie ma żadnej wyłącz­
ności. Sprawy włoskie załatwia 
mięcjzyaliancki komitet śród­
ziemnomorski, w  którym pan 
Wyszyński odgrywa dużą rolę. 
W  A lgierze Bogomołow korzysta 
z tych samych praw, co Murphy 
i Mc Milian. Wszystko to pod­
kreśla tym wyraźniej widoczny 
nasz odwrót ze wschodniej Eu­
ropy i zrezygnowanie z jednoś­
ci europejskiej. Wobec tych fak­
tów  kraj przypomina sobie sło­
wa Churchilla, wypowiedziane 
przed rokiem, kiedy to on prze­
mawiając jako „dobry Europej­
czyk" wym ienił jako szlachetne 
zadanie „uczestnictwo w  ożywie­
niu płodnego geniusza i w  odbu­
dowie wielkości Europy".

(„W . Z.“ ).

ku z ustąpieniem irackiego \. i- 
c©prezydenta ministrów i mini­
stra bez teki T ew fik ‘a As-Suey- 
diego mówi się, iz mianowanie

minację. W  ten sposób „now y" 
rząd, który Nuhri Pasza w  koń­
cu grudnia stworzył na rozsze-

Demonstracje przeciw Churchillowi
w Neapolu

Protest rozczarowany h przyjaciół Anglii
M EDIOLAN. (DNB). Jak do- partyjnych w  Neapolu i Soler- 

nosi Reuter, za zezwoleniem no, jako protest przeciw oświad 
aliantów odbyła się w  niedzielę czeniu Churchilla w  izbie gmin 
w  centrum Neapolu manifes- w  dniu 22 lutego, które przez
tacja, po której miał nastąpić wymienione partie jest komen-
dziesięciominutowy strajk. Ma- , 
nifestacja ta została urządzona towane w  ten sposob, jakoby bez 
staraniem komunistów, socjalis- zastrzeżeń popierało króla W ik­
tów i tak zwanych aktywów i tora Emanuela i rząd Badoglio.

Tew fik ‘a swego czasu niezwykle rżanej podstawie i  który miał 
oburzyło iracki parlament. Za- obejmować „wszystkie połączo- 
równo w  izbie poselskiej jak ne siły krajowe" miał tylko krót- 
i senacie wskazywano na nię- ki 'żywot. Poza tym  godny uwa- 
zgodność tego mianowania z  kon gi jest rytm, w  jakim kryzysy 
stytucją, wobec czego prezydent rządowe w  Iraku i Iranie mniej 
ministrów Nuhri Pasza Es Said w ięcej w  ciągu tygodnia nastę- 
musiał przekazać najwyższemu pują po sobie, jak również nie 
trybunałowi rozsądzenie kwestii można nie zwracać uwagi na 
naruszenia konstytucji przez mające tu miejsce intrygi an- 
fakt, tej nominacji. Oczywiście gielsko-sowieckie.

Sowieccy „dyplomaci"
są bolszewickimi ggeiusmi

MADRYT. (DNB). Jest rzpezą od Minlkin, Jak utrzymują w  Buenos

-ooc

Nacisk na Piotra
SZTOKHOLM. W związku z po- j ski w Kairze w  dalszym ciągu 

Spiesznym zaproszeniem angiel- wzdragał się przed współpracą z 
skim, skierowanym do rządu jugo­
słowiańskiego w Kairze, by wy-

antysemityzmu w Ameryce
Zn  n-ie«£oa s ś u r g a  p e w n e g o

nowojorskiego diiennifta
GENEWA. (DNB). Po n iedaw -1 nicza się tylko do niektórych 

Tito, ktorego nazywał dotychczas nym doniesieniu pewnego ame- ‘ obszarów i należy przypuszczać,
zawsze oszustem, to król Piotr ma rykańskiego pisma, zamie,szczcP że tego rodzaju wystąpienia są

słał kierowniczych swych człon- i być zawiadomiony o tym, iż aiian- n^m pod tytułem: „Antysem ic-1 inspirowane przez organizacje
ków do Londynu, pisze londyński ci nie będą mogli utrzymywać na- k;e miasta w  Am eryce", publi- ! „nieamerykańskich grup". W
korespondent gazety „Nya Dagiigt dal stosunków z jego rządem. Z te- kuj e obecnie amerykański dzień wielu miastach zniszczono ścią­

go powodu król Piotr może będzie mk „P. M .“ obszerny komunikat,' ny synagog, a w  Manhattan znie
zmuszony do zamianowania no- w  którym się mówi o „fa li anty- sławiano żydów obraźliwymi
■wego rządu, któryby mógł zjedno- semityzmu". Dziennik wskazuje '
czyć ruchy oporu wewnątrz i ze- z naciskiem na to, że fala wro-
wnątrz Jugosławii. giego nastawienia do żydów da­

je  się zaobserwowaćs nie tylko

dawna znaną, że w  ogóle sowieccy 
„dyplomaci" gdziekolwiek oni wy­
stępują, okazują się bolszewickimi 
agentami. To samo również od­
czuły te wszystkie państwa połu­
dniowo-amerykańskie, które na­
wiązały stosunki z Moskwą. Hisz­
pański dziennik „Arriba- przy po­
mimo przeto na marginesie ponow­
nego nawiązania stosunków dyp­
lomatycznych między Urugwajem 
a Związkiem Sowieckim, iż Urug-

Aires, został deportowany przez 
argentyńskie władze z powodu re­
wolucyjnych machinacyj, które 
przeprowadzał na czele organizacji 
Yuyamtorg. Skoro pozostałe ame­

rykańskie państwa zaprotestowały 
przeciw temu, iż Montevideo prze­

kształciło się w centrum agitacji 
komunistycznej, i gdy przedsta­

wiono parlamentowi dowody urug­

wajskiego kongresu o mieszaniu się

AJlehanda", że rząd angielski wy­
razi zapewne jasno i wyraźnie 
swoje stanowisko, na którym stoi 
również rząd sowiecki i amery­
kański Jeśliby rząd jugoslowiań-

waj poznał już Sowiety w  r. 1929. „  . .■ ’ i Sowietów w  wewnętrzne sprawy
za eo jednak był źle potraktowany.
Ówczesny wysłany do Montevideo
przedstawiciel Moskwy Aleksander

kraju, zerwał ponownie Urugwaj 

w 1935 r. stosunki z Moskwą.

Huczek reklamowy
dookoła Mont-~-om«iV*!l®

Francuski Katyń
VICHY. (DNB). Sekretarz pań­

stwa Henriot w swej ostatniej mo­
wie radiowej nazwał mogiłę ze 
zwłokami kolo Bonneville, w  któ­
rej znaleziono zamordowanych 
przez torrorystów siedmiu urzęd­
ników policyjnych, „francuskim 
Katyniem". W tej zbrodni, jak pod­
kreśla sekretarz państwa, można 
rozpoznać metodę Sowietów strze­
lania w kark i morderstwo nad 
bezbronnymi ofiarami; dokonali

tego ci, którzy w imię rzekomego

piosenkami.
Pewien żyd, który szczególnie 

zachowywał się w  typowo ży­
dowski sposób i popadł w  spór 

w  Nowym Jorku, lecz również | z pewnym Irlandczykiem, zeznał 
w  w ielu innych miastach. Wed- j w  protokule, jakoby Irlandczyk 
ług oświadczenia oddziału W e s t . oświadczył: „W am  potrzeba tu

patriotyzmu zajmują się plądro- Manhattan „tak zwanego żydów j H itlera". Ponieważ ten żyd w i-
waniem, bandytyzmem i  morder- skiego kongresu" miało miejsce ; docznie jeszcze się nie uspokoił,
stwem. Ci „patrioci są jedynie w  centrum Nowego Jorku w  cią-
pacholkami bolszewizmu. Akcja gU ostatnich dwóch miesięcy 150
oczyszczająca, — oświadczył Hen- starć. Doniesiono również o tego
riot, uwieńczona została w os. 
talr.im czasie dużym sukcesem, 
ujęto wielu przewódców band i 
wykryto duże składy zapasów a- 
municji, lekarstw i  środków żyw­
nościowych.

wym ierzył on jemu, jak sam żyd 
stwierdził, porcję kijów. Pod­
czas tego zgromadziło się wielu 

rodzaju zajściach, które się o d -1 ludzi, którzy jeszcze podniecali
były w  miastach Huntspont, do antyżydowskich wystąpień. 
Brooklyn, Sunnyside, Jamaica, ,
w  dystrykcie Queens jak rów- Gd>r nadeszła policja, padły ta- 
nież w  Islandii. Owa epidemia j okrzyki: „N ie  ruszaj Irland- 
„nienawiści rasowej nie o g ra -1 czyka a zaaresztui żyda"

SZTOKHOLM. (DNB). Z wynu-, 
rzeń i z listów czytelników angiel­
skich gazet wynika, że generał 
Montgomery zaczął działać do pe­
wnego stopnia na nerwy angiel­
skiej ludności. Angielskie społe­
czeństwo dowiaduje się codziennie 
ł stale z gazet, jaik spędził Mont­
gomery dzień. Jest on najczęściej 
fotografowanym człowiekiem w 
Anglii i każda jego mało znacząca 
podróż inspekcyjna, każde wy­
święcenie jakiejś kantyny i t. d. 
uczczone jest przez opłaconą prasę 
natychmiast z wielkim patosem. 
Również jego wjazd i wyjazd z 
ministerstwa wojny zostaje trosk­
liwie sfilmowany i sfotografowany 
i nawet szofer generała otrzymuje 
w  tym ,,publicity" w sensie ame­

rykańskim swój należny udział.
W Ustach wciąż z nieeierpUwoś- 

cią zapytuje się, kiedy generał do­
kona swego zasadniczego zadania 
— wygrania wojny, gdyż fotogra- 
fie w żadnym wypadku nie rozbiją 
stanowisk niemieckich na konty­
nencie.
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GENEWA (DNB). Jak donosi ko. 
munikat Reutera, rabin Stephen 
W'ise i Abraham SUver jako przed­
stawiciele ruchu śjonistycznego 
oświadczyli we czwartek, że Roo- 
sevelt upoważnił ich do złożenia 
następującego oświadczenia: „Rząd 
USA nigdy nie zgodził się na Białą 
Księgę z roku 1939. Prezydent jest 
zadowolony, że bramy Palestyny 
stoją otwarte dla żydów".



Finlandia nie zdradzi swoich
niemieckie * sprzym ierzeńców

H E LS IN K L (DNB). Związek 
Karelczyków zwrócił się z proś­
bą do rozmaitych znanych fiń­
skich osobistości z  prośbą o za­
jęcie stanowiska wobec sowiec­
kich warunków zawieszenia bro 
ni. Pierwsze odpowiedzi nade­
słali prezes rady miejskiej w  
Helsinkach, Tydman i  biskup 
z Oulu, Malmivaara. W  odpowie 
cizi Tydmana powiedziano mię­
dzy innymi, że gdyby armia 
fińska zrezygnowała z  korzyst­
nych stanowisk, jakie teraz po­
siada i gdyby złożyła swą broń 
przed definitywnym zawarciem 
pokoju, to nie byłoby to niczym 
innym, jak tylko demobilizacją, 
a Finlandia zdana byłaby całko­
wicie i kompletnie na łaskę 
i niełaskę Związku Sowieckiego, 
następujący zaś po tym pokój, 
byłby jedynie najoczywistszym 
dyktatem. W  tym wypadku sta­

nowisko Anglii byłoby znacznie 
gorsze aniżeli w  wypadku dal­
szego prowadzenia wojny. Lecz 
internowanie oddziałów niemiec 
kich stanowiłoby' podniesienie 
broni na własnych sprzymierzeń 
ców. Tego rodzaju haniebnego 
czynu nie może Finlandia nigdy 
popełnić. N ie nadwyrężając sił 
przyszłych pokoleń i  bez zdrady 
poległych w  obecnej walce 
o wolność nie może Finlandia 
zgodzić się na przedstawione 
warunki. W  tym samym duchu 
zredagowana była też odpo­
wiedź biskupa z Oulu, Malmi- 
vaara. Finlandia, oświadczył on, 
musł tak długo walczyć, aż je j 
wolność i  samodzielność zostaną 
bezwarunkowo zapewnione, a 
kraj otrzyma takie granice, któ­
rych i w  przyszłości będzie 
mógł bronić. Jest to jedyna 
możliwa dla Finlandii droga.

- o o o -

L t f t i o w w a n S e
nie test rzeczą premią

Generał Alexander na marginesie sytuacji 
: od Anzio

przewidzieć, kiedy Anglo-Am e- 
rykanie rozsadzą pierścień okrą­
żenia.

„Nasi ludzie w  kraju " —  skar­
ży się generał —  mają słabe po­
jęcie o lądowaniu na łodziach 
desantowych i  sądzą, że przepro­
wadzić lądowanie jest rzeczą 
prostą i że posiłki można ze so­
bą przywieść w  skrzyniach. 
Jednak jak wiadomo sprawa ta 
jest bardzo skomplikowana".

Ażeby zmienić fałszywe poję­
cia, A lexander w  przyszłości 
zmieni sposób podawania spra­
wozdań z placów wałk.

Podział floty włoskiej
Dyskwsl fikatja Włccb jako mocarstwa. 

Francja państwem drugiej klasy
BUKARESZT. (DNB). Rumuń-

ka gazeta „T im pul" omawia 
ogólne i symptomatyczne zna­
czenie zapowiedzianego przez 
Roosevelta podziału flo ty  Ba- 
doglio m iędzy Anglię, Stany 
Zjednoczone i Związek Sowiecki.

Przemówienie, które wygłosił 
swego czasu Smuts na temat 
przyszłego podziału w ładzy w 
świecie, a które wówczas tak 
w iele narobiło szumu, że nawet 
rząd angielski od niego- się od­
wrócił, znajduje dzisiaj —  pisze 
gazeta, potwierdzenie. Podział 
włoskiej flo ty  jako zdobyczy 
wojennej staje się w  związku 
z tym  pierwszym krokiem, zmie 
rzającym do zdyskwalifikowania 
Włoch jako państwa o znacze­
niu światowym i jako mocarstwa

śródziemnomorskiego. Wyklucze­
nie Francji od wspomnianego 
podziału zdobyczy jest dowodem 
tego, że Francja nie będzie ucze­
stniczyć w  owocach zwycięstwa 
aliantów, lecz zgodnie z planami 
Smutsa uważana będzie jako 
państwo drugiej klasy i jako 
pewnego rodzaju satelita Anglii.

Gazeta zaznacza, że owe w y­
raźne objawy co do przyszłych 
planów alianckich są dla zainte­
resowanych przyszłym losem 
Europy narodów nadzwyczaj 
pouczające. Oświadczenie Roose- 
velta o wydaniu floty włoskiej 
daje gazecie okazję do uwagi, 
że nic już nie może przeszkodzić 
narodom neutralnym w  wyczy­
taniu ich własnego losu z pla­
nów Smutsa.

SZTOKHOLM . (DNB). Spec­
jalny korespondent Reutera 
przy anglo-amerykańskich si­
łach zbrojnych na przyczółku 
mostowym Anzio podał wynu­
rzenia generała Sir Harold 
Alexander‘a, po zakończeniu 
swej podróży inspekcyjnej na 
froncie. A lexander pokłada swe 
nadzieje jedynie na zaciekłości 
swych oddziałów. Przestrzega 
on ludność, ażeby nie oddawała 
się złudnym ideom, ponieważ 
sytuacja nie jest łatwa. Sprawy 
nie potoczyły się tak, jak to naj- 
ptarw oczekiwano. Trudno jest

-oot

„Brytyjskie wolska
z,tidwiejąca s łja e c

Rozczarowanie SUnów Zjednoczonych 
z powodu Burmy

SZTOKHOLM . (DNB), Nowo- niej A z ji nie może być w  żaden 
/orski korespondent „Dagens sposób porównany do wkładu 
NyJjeter" donosi, z ł  Ameryka- Amerykanów, 
fiie nie są zadowoleni k dotych-| Znany autor artykułów wstęp 
czasowych wyczynów v 'rytyj- nych Constantin Brown pisał 
ckich w  Burmie. G łówny ko- niedawno, że W awell używa du- 
mentator radiowy Stanów Zjed- żą część znajdujących się do 
noczonych Raxmond Swing brytyjskiej dyspozycji wojsk do

Polskie sfery emigracyjne
ma W ągrm&ct*

o p o d s tę p n i p o lfiy c e  Sowiet w
BUDAPESZT. (DNB). Wśród a jego zwolenników zaopatrzyć 

polskich sfer emigracyjnych na w  broń i w  pieniądze. Czynniki

„Błyskawice znowu nawiedziły
Obrazy skuteczności nem etkitb ataków 

lotniczych na Londyn

Węgrzech z  ożywieniem dysku­
tuje się fakt, że mimo swego 
oświadczenia, iż przyszłą wschód 
nią granicę Polski ma stanowić 
linia Curzona, Sow iety starają 
się nadal organizować komunis­
tyczny ruch oporu na terenach 
polskich, położonych daleko na 
zachód od lin ii Curzona. G łów­
nego kontyngentu owego ruchu 
dostarczają miejscowe elementy 
komunistyczne, kierownictwo 
jednakowoż wszędzie sprawują 
wysłani z Rosji agenci. Owi 
agenci usiłują skłonić ludność 
polską częściowo obietnicami, 
częściowo pogróżkami do przy­
stąpienia do organizacyj komu­
nistycznych, które odrzucają 
polski rząd na wygnaniu i do­
magają się przyłączenia-' do 
Ukrainy sowieckiej. Szczególnie 
w  ostatnim czasie Sowiety za­
dają sobie w iele trudu, by 
wspomniany ruch rozszerzyć

polskie oburzają się bardzo na 
tę podziemną działalność Sowie­
tów, o której stale przedostają 
się wiadomości. Podkreśla się 
nieuczciwość rosyjskiej polityki, 
która z jednej strony składa 
oświadczenia o linii Curzona, 
jako wschodniej granicy Polski 
a z drugiej strony już teraz sta­
ra się uzyskać w pływ y na tere­
nach, które leżą daleko na za­
chód od tej linii.

GENEWA. (DNB). Korespondent 
żeglugi powietrznej Collin Bednal 
podał w gazecie „Daily Mail" z dn. 
6 marca swe przeżycia, w  czasie, 
kiedy bral udział z brytyjską for­
macją lotniczą w ataku. Sam on 
przeżył moment, kiedy niemiecka 
artyleria przeciwlotnicza zestrzeli­
ła dziesięć samolotów z perwszej 
grupy, liczącej dwanaście samolo­
tów. Przeżycie to było dla niego 
oczywiście bardzo nieprzyjemne.

Rezolucja prasy Japońsk ej

GENEWA. (DNB). Ilustrowany 
tygodnik angielski „Sphere" za­
mieszcza szereg zdjęć fotograficz­
nych z wyrządzonych podczas os­
tatnich niemieckich ataków lotni­
czych na Londyn zniszczeń, opat­
rując je w tytuł „Błyskawice zno­
wu nawiedziły Londyn" i podkreś­
la, że wszystkie te zdjęcia zrobio­
ne były w  ostatnich dniach.

Zdjęcia wykazują ogromne góry 
gruzów, przy których pracują od­
działy ratownicze, oraz palące się 
fabryki. Jedno z tych zdjęć nosi 
znamienny nadpis: „Pożaru tego
nie można zagasić, strażacy mogą 
się tylko niemu przyglądać bez­
czynnie". Nad zdjęciem płonącej 
fabryki istnieje nadpis: ^Jeszcze 
inny obraz ognia i pożogi, którą 
nie można szybko ugasić i którą 
spowodowały rzucone przez nie­
mieckie samoloty bomby zapala­
jące i przemieniły fabrykę w  pa­
lące się gruzy". Pod innym zdję­
ciem widoczny jest nadpis; „Nic 
niie zostało oprócz rupieci i  rusz­
towania".

Nagły wzrost liczby zawartych 
układów ubezpieczeniowych w zna 
nym angielskim zakładzie ubezpie­
czeniowym Lloyd Unterwriter,

niemieckich ataków lotniczych na 
Londyn. Wielu Londyńczyków, 
którzy po atakach z r. 1940/41 kie 
odnowiło swych ubezpieczeń od 
.szkód, powstałych wskutek ata­
ków lotniczych, śpieszy obecnie do 
zawierania nowych. W czasie naj­
wyższego nasilenia ataków w  r. 
1940/41 zakład Lloyd wypłacił ty­
tułem odszkodowania strat, po­
wstałych wskutek ataków lotni­
czych, przeciętnie miesięcznie pięć 
milionów funtów szterlingów, póź­
niej sama ta spadła do 3 milionów 
funtów. W ubiegłym miesiącu ly- 
tym suma ta wzrosła znowu de 
4,2 miliona funtów szterlingów.

Londyńska gazeta „Obscrver“ 
wyjawia, że londyńska obrona 
przeciwlotnicza musi być obecnie 
zreorganizowana. Zapora ogniowi 
w  tych dniach, kiedy ciężkie bom­
bowce przelatywały stosunkowe 
powoli i nisko, była „dobrym środ­
kiem odstraszającym", jednak wo­
bec szybko lecących samolotów 
niemieckich nie może sobie pora­
dzić. Wszystkie obliczenia celow­
nicze z roku 1941 są nieaktualne 
Wskutek tego obsługa dział z* 
swymi przyrządami celowniczymi 
stoi przy swych bateriach, któtt

donosi gazeta „Daily Tclegraph", wecHug starego wzoru otwierają 
jest następstwem zaostrzonych, swój ogień.

Krótkie wiadomości

oświadczył ostatnio, że stacjono­
wane w  Burmie wojska brytyj­
skie są zadziwiająco słabe. Am e­
rykanie z tego powodu co raz 
w ięcej rozczarowują się, ponie­
waż warunkiem osiągnięcia ce­
lów  strategicznych przez Stany
Zjednoczone przeciw Japonii • - ‘ o lity_
jest odebranie Burmy. Naród zaimcJowaC inns*> Iepszą pom y 
północno-amerykański jest b a r- ! kf* w  Indiach 1 wówczas mogli- 
dzo źle usposobiony, że bryty j- by  zwolnić dostateczną ilość 
ski wkład w  wojnę we wschód- i wojska dla potrzeb Burmy.

utrzymania spokoju i porządku 
w  Indiach. W  zależności od te­
go Mountbatten po prostu nie 
może otrzymać wojsk potrzeb­
nych dla jego kampanii w  Bur­
mie. W ielu Amerykanów sądzi, 
że Anglicy powinni byliby

TOKIO. (D N B ). Związek prasy 
japońsidej, organizacja wydawców 
japońskich i agencja prasowa Do- ■ 
mci urządziły we wtorek po po- J 
łutinia wraz z pięciu największymi 
gazetami tokijskimi wielką naro­
dową manifestację, podczas której 
zabierali glos czołowi przedstawi­
ciele prasy, w  ich liczbie również 
84-letni S. Tobatomi. Na zakoń­
czenie zebrania powzięto następu­
jącą rezolucję, którą cała prasa 
publikuje na naczelnym miejscu. 
Naród japoński przepełniony jest 
duchem cesarskiej proklamacji wo 
jennej z 8 marca 1941. Ślubuje on 
zwarcie wytężyć wszystkie swoje 
siły dla jak największego spotę­

gowania produkcji krajowego prze 
my&łu wojennego, by w  ten spo­
sób skutecznie i energicznie po­
przeć prowadzenie wojny. Wojna 
w Wielkiej Azji Wschodniej jest 
walką dla zapewnienia narodowej 
egzystencji' kraju i dla spełnienia 
jego idei państwowej. Kompromis 
w  obecnej wojnie byłby kapitu­
lacją. Dlatego nie ma innej drogi 
jak tylko zniszczenie nieprzyjaciół, 
Ameryki i Anglii. Naród japoński 
ślubuje przezwyciężyć wszystkie 

tradności dla osiągnięcia tego zwy- ' 
cięstwa, znieść wszelkie przykrości 

i walczyć aż do ostatecznego zwy 
cięstwa.

ZURYCH. (DNB). Znajdujący się 
od wielu lat w wojsku amerykan- 
skini kapral daje wyraz swemu 
oburzeniu w  piśmie do „New York 
Times" z powodu, iż oddziały ame­
rykańskie w  ogóle nie wiedzą, o co 
walczą. W liście tym pisze:

„Na palcach mogłem wyliczyć 
tych żołnierzy z pośród wielu, z 
którymi się zetknąłem w ciągu ro­
ku, którzy rzeczywiście zdają so­
bie sprawę z tego, o co walczy się 
w  tej wojnie. Znacznie gorszą rze­
czą jest to, iż ci wszyscy, którzy 
chcą nam wyjaśnić, gdzie leży jel 
wojny, sami wykazują mało prze­
konania. Dlatego też zdaje się, że 
żołnierze odrzucają jako akcję agi­
tacyjną wszysko to, co się im po­
daje do wiadomości".
MADRYT. (DNB). „Anglia pierw­

sza rozpoczęła wojnę lotniczą i w 
r. 1940 przeprowadziła pierwszy 
atak lotniczy na niemiecki okręg 
miejski Sylt" — tak pisze nowo­
jorski korespondent hiszpańskiej 
agencji Efe w artykule o skutkach 
wojny lotniczej. Ameryka następ­
nie dokonała 27 stycznia 1943 r. 
ataków z powietrza na Emden i 
Wilhelmshayen. Na marginesie wy 
sokiej straty amerykańskich lotni­
ków terrorystycznych podczas ich 
dziennego ataku na Berlin pisze 
korespondent hiszpański, że także

dla amerykańskiego lotnictwa stra­
ty owe są „nadzwyczaj ciężkie".

VIGO. Harold Ickes, minister 
spraw wewnętrznych Stanów Zje­
dnoczonych i pełnomocnik dla 
spraw eksploatacji ropy naftowej 
kruszył we wtorek kopię w obro­
nie projektowanego amerykańskie­
go rurociągu naftowego przez Ara.
bię do Morza Śródziemnego. Oś­
wiadczył on, że jeśli Amerykanie 
nie uzyskają koncesyj naftowych 
w  Arabii, wówczae wywrą ord 
ujemny, wpływ na przyszłość teg* 
kraju I zaszkodzą jego dobroby­
towi.

AMSTERDAM. (DNB). Jak do­
nosi komunikat Reutera z Wa­
szyngtonu, na konferencji praso­
wej minister marynarki Knox oś- 
wiadczyl, że należy liczyć się z nie- 
bezpieczeństwem walk z łodziami 
podwodnymi w  dużym stopniu. 
Niemieckie łodzie podwodne mogą 
w  każdej chwili na nowo atako­
wać. Należy zawsze liczyć się a 
możliwością niespodziewanych ata­
ków. „Niemcy mają ogromną Ucz 
bę łodzi podwodnych w rezerwie"

C.tcesz m ię t ś w ia tło  
ele k try czn a  — 

© s z e s “ e !

Ruch sSachanowskl
widziany z odwrotnej strony

Ohydny fakt zupełnej niewoli fizyczne; I 
we; orez sponiewierania godności ludzkie]

„Ruch Stachanowski", utwo- nym ustawicznie następowały je- 
rzony na polecenie Krem la by- dno za drugim.„  „Ostatnim wy- 
naj mniej nie był spontanicznym razem techniki pracy", dotyczą- 
odruchem szerokich mas ludnoś cym tego zagadnienia jest wyda 
ci, jak to usiłowała wykazać ca- nie serii ustaw Prezydium Naj- 
łemu światu prasa sowiecka i ! wyższej Rady Związku Sowiec- 
nie był wcale „wyższym  stop- kiego.
niem współzawodnictwa socjali- Urzędowym motywem tego 
stycznego". Był to nowy system prawodawstwa jest następujące 
okrutnego wyzysku robotnika „założenie logiczne": „Związek
rosyjskiego, był to w ytw ór my­
ślowy chytrych mózgów żydow­
skich. W  ciągu całych 25 lat wiel 
korządcy sowieccy wykazywali 
w  tym kierunku nadzwyczajne 
zdolności twórcze. Rekordy pra- 
cy, „ruch Izota", zapobiegawczy 
plan przemysłowo - finansowy,, 
brygady rekordzistów, umowy o ' ralistycznymi, w ięc stąd wynika 
współzawodnictwie socjalistycz- ‘ konieczność pociągania ich do

Republik socjalnych jest spo­
łeczeństwem komunistycznym. 
Wszyscy tam są uczci wymi 
bolszewikami. Pomimo to jako 
wyrodki zdarzają się i obywa­
tele, pozbawieni poczucia hono­
ru. Ponieważ niema możności 
wpłynąć na nich środkami mo-

odpowiedziałności i umieszczenia 
w  więzieniu".

I  w  rzeczy samej wspomniane 
prawodawstwa otwarły naroś- 
cież drzwi w ięzień dla ludu pra­
cu jące j) Związku Sowieckiego i 
odtąd sądy sowieckie stały się 
swego rodzaju giełdami pracy. 
Praca głodnego, oszukiwanego, 
wyczerpanego i terroryzowane­
go robotnika była niezwykle ma 
ło produkcyjna. A  w ięc powsta­
ła konieczność zwiększenia skali 
wydajności tej pracy. Bolszewi­
cy obrali drogą bezwzględnego 
przymusu, na razie psychiczne­
go, a z czasem i fizycznego.

Jednym z najbardziej „w yda j­
nych" w  tym kierunku rozka­
zów była dobrze wszystkim zna­
na ustawa o walce z nieróbst­
wem. Najmniejsze spóźnienie do 
pracy, niezależnie od jego waż­
ności i podstaw usprawiedliwia 
jących jego powstanie, było do­
statecznym już powodem, obo­
wiązującym władzę administra­
cyjną danej instytucji do pocią­
gania t e * «  nieszczęśnika do od ­

powiedzialności sądowej, a sąd 
ten automatycznie uchwalał wy­
rok potępiający go i skazujący 
na więzienie o terminie do je ­
dnego roku. I  zaznaczyć trzeba, 
że fakt ten wyraźnie nakładał na 
zwierzchników winowajcy ten 
obowiązek, albowiem na zasa­
dzie uchwały specjalnej, każdy 
kierownik instytucji, idący za 
głosem logicznego rozumowania 
oraz swego sumienia i dajmy na 
to, nie wszczynający sprawy kar 
nej względem starego, uczciwe- 
' go i sumiennego robotnika w y­
padkowo spóźnionego do pracy 
—  każdy taki pracodawca trafiał 
sam na ławę oskarżonych za po­
błażanie i jakby za współudział 
w  wykroczeniu.

Fakt opóźnienia do pracy —  i 
ława oskarżonych —  formalisty- 
czna rozprawa sądowa, ferująca 
wyrok skazujący —  następnie 
więzienie czy obóz pracy —  oto 
nieskomplikowany mechanizm, 
kierujący w  „w olnym " Związku 
Sowieckim miliony darmowych 
niewolników do przedsiębiorstw 
wojennych, realizujących szero­

ko zakrojone projekty Stalina w  
celu bolszewizacji całego świata.

Postępowanie takie było o wie 
le łatwiejsze, niż granie komedii 
„ruchu stachanowskiego", gdyż 
nie trzeba było wydawać środ­
ków na nędzne płace robotników, 
premiowanie rekordzistów pra­
cy itd. System powyższy był tak 
dalece dogodny, że już przed 
wojną pracowało w  ten sposób 
20 milionów obywateli Związku 
Sowieckiego w obozach karnych 
i więzieniach. Autor niniejszego 
artykułu może zaświadczyć, że 
więzienie, w  którym on sam prze 
bywał i obliczone za czasów car 
skich na 3000 osób mieściło w  
tym czasie powyżej 24.000 łudzi.

Skutkiem tego, pojęcie „sie­
dzieć" w  więzieniu —  już prze­
stało odpowiadać rzeczywistości, 
gdyż właśnie bardzo trudno by­
ło usiąść choćby już tylko na 
podłogę, w  celi, obliczonej np. 
na 10 osób, gdzie ja sam przeby­
wałem, a mieszczącej 100 lub 120 
aresztowanych. Wobec tak ol­
brzymiej ilości więźniów, prze­
chadzki Ich skasowano, gdyż

szczuplutkie podwórka więzień 
nie mogły zmieścić takich mas 
ludzi. Za czasów, gdy komisa­
rzem narodowym spraw wewnę­
trznych był Jeżów, więzienia, 
prócz krat, posiadały w  oknach 
kosze z blachy żelaznej tak że 
do cci prawie zupełnie nie lo- 
chodziło światło dzienne. Pozba­
wieni powietrza i światła więźnio 
wie coraz bardziej bledli, dosta­
wali zielonkawej cery i zaczy­
nali się upodabniać do żywych 
nieboszczyków. Pomimo to jed­
nak wszyscy usiłowali ukryć swe 
cierpienia i niedomagania i, O 
ile było w  ich mocy, na zewnątn 
trzymali się mocno.

A  to dla tego, że przybywający 
z obozów pracy „werbownicy" 
niewolników, mogli zabrakować 
taką „siłę roboczą", perspekty­
wa zaś pozostawania nadal w o- 
okropnych warunkach rygoru 
więzienia sowieckiego doprowa­
dzała do obłędu. Nie odsrtraszałs 
ar ciężka praca fizyczna ani ry 
gar obozowy. Tam jedr moż­
na bvło się ruszać i oddycha*, 
świeżym powietrzem!



Bolszewicki agent demaskuje
scv lec cte m 5to y

ATE N Y. (DNB). Ateńska s łu ż-.i masakrowali „reakcyjnych" 
Aa informacyjna pedała spra- j obywateli.
rozdan ie  byłego organizatora] Katroulis opisał szereg takich 
komunistycznej organizacji, na- • czynów okrucieństwa, podając 
zwiskiem Katroulis. Opisał on, dokładne miejsce i  nazwiska 
jak bolszewiccy agenci z fałszy- o fiar bolszewickiego terroru. 
xvymi legitymacjami, zamaskowa Opisał on m. in. stosunki w  ko­
ni jako oficerowie armii środko- j munistycznym obozie, w  którym 
wego Wschodu, werbowali mło- j jeńców rzucano tak jak dzieci 
dzież do wstąpienia do organ i-' ze skały Taygetosu i wieśniacy 
zacyj „patriotycznych" pod j znajdywali podczas orki na
maską bojowników o wolność, swoich polach zwłoki zamordo-
K ied v  czuli się oni dostatecznie 1 wanych obywateli. Wioski, w k tó  
. . . "  rych chłopi wzbramah się udzie-

siini. zrzucali swe maski. Na- , . , . , , Tjlac pomocy bandom, były palo-
tycnmiast stosowali oni metpdy ■ nG. Kościoły były sprofanowane, 
Rosj: Sowieckiej, aresztowywali a obrazy święte deptane.

Zapomniana armia brytyjska
Angielski ef cer o walkach w Burmie

Obwieszczenie Wydziału Opałowego

SZTOKHOLM . (DNB). „D aily 
Sketch" publikuje list pewnego 
podporucznika brytyjskiej pie­
choty z  „zapomnianej arm ii" w  
Burmie, w  którym to liście mó­
w i się między innymi: „Aczkoł- 
wień zapomniana armia, jak nas 
ochrzczono nie figuruje w  tytu­
łach artykułów prasowych, zmu 
szona jest ta armia w  dżungli 
znosić w  praktyce większe trudy 
i niedostatki, aniżeli jakakolwiek

inna armia w  obeenej wojnie. 
Stale tylko patrolujemy wśród 
błot i trzęsawisk i brodzimy po 
bagnach, wszy zaś wysysają 
ostatnie krople krw i z  naszych 
ciał. Musimy tutaj walczyć nie 
tylko z  bardzo zaciętym wro­
giem, lecz także z elementami 
przyrody. Gnębią nas' gorące, 
parne dni i zimne, pełne mgieł 
noce. Równocześnie atakują nas 
epidemie".

Moskwa mowo przypomina
GENEWA. (DNB). Moskiew­

ski korespondent gazety „D aily 
Herald" pisze, że Moskwa zno­
wu staje się niecierpliwą wobec 
swoich zachodnich sprzymie-

o ferutjhći fr nc e
rzeńców. Po  raz pierwszy od 
konferencji w  Teheranie prasa 
moskiewska wyraża znowu roz­
czarowanie i sceptycyzm z po­
wodu braku drugiego frontu.

W związku z  ogłoszeniem w  
„Gońcu Codz." z  dnia 23 stycznia 
b. r., podaje się do wiadomości 
mieszkańców miasta Wilna dalszy 
kolejny porządek wydawania kar­
tek opalowych na 1944/45 r. w  ok­
resie od dnigf 13 do dnia 18 marca 
b. r.:

Poniedziałek, dnia 13 marca:
Ulice: Paeglkiiu, Prusu, Plieno, 

Pelesos, Paneveżio NrNr 1—22, 
Tiesdoji, Tauro, Teatro, Taikos, 
Ukmerges NrNr 61—77, Saules, 
Gai 1. Seseru, Sventosios, Silta- 
darżio, Siło.

Wtorek, dnia 14 marca: 
Paneveżio, Plaćioji, Perlojos, 

Raugyklos, Radunes, Ugniagesiu, 
Żvirbliu, Zasu, Zemaitas, Ukmer­
ges NrNr 78—132, Śventiku.
■ Środa, dnia 15 marca:

Rasu, Rudaminos, Rybiśkiu, (So­
du NrNr 1—18, Vlvulskio, Ukmer­
ges, Verku, Vytauto NrNr 1—8, 
Tverećiaus, Totoriu NrNr 1—15. 

Czwartek, dnia 16 marca:
Sodu, Sibiro, Stikliu, Savićiaus 

NrNr 1—7, Vytendo, Vytauto NrNr 
9—41, Totoriu, Tylioji.

Piątek, dnia 17 marca: 
Savićiaus, Stepono NrNr 1—5, 

Yireju, Yasarmiu, Yadentiekio,

Yytauto, Onos, Vytaatienes NrNr 
1—26, Tilto NrNr 1—15.

Sobota, dnia 18 marca:
Stepono NrNr 6—17, Vingriu, 

Vałan.ćiaus, O. Vytautienes, Geleż. 
Vilko, Vykinto, Tilto.

Dozorcy oraz właściciele wymie­
nionych domów winni w  oznaczo­
nym dniu w  godz. 8—12 zgłosić się 
do Wydziału Opałowego, ul. Bi k. 
Matulewicza 4, pok. 62 po odbiór 
kartek dla wszystkich właścicieli 
mieszkań, zamieszkujących dane 
.domy.

Przy odbiorze kartek dozorcy 
winni okazać dowody osobiste oraz 
zaświadczenie od administratora 
domu z wyszczególnieniem przy­
należnych im domów, właściciele 
zaś — dowody osobiste.

Przypominamy, że opał na 
1944/45 r. (zarówno ze składów 
miejscowych, jak i  z lasu) będz:e 
wydawany wyłącznie na podstawie 
kartele opałowych. Posiadanie 
kartki opałowej będzie wymagane 
bezwzględnie od wszystkich osób 
zwracających się do Wydziału 
Opałowego w  sprawie otrzymania 
opału, dlatego też wszyscy upraw­
nieni do otrzymania kartele są 
wzywani w  czas .je odm:ić.

Kierownik Wydz. Opałowego.

f£ozpopp«|dzenle
z  29 lutego  1 ^ 4 4  r .  

w sprawie utrzymywania ł  jclzi rybackich 
na wodach śródlądowych w Genar«lnym 

Okręgu Litwy

O d  W y d a w n ic tw a .
-• Celem uniknięcia reklamacji przerwy w otrzymy­
waniu eazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie p re n u m e ra ty  n a  m-c n a ­
s tę p n y  do dnia 2b*go każdego miesiąca.

W p ła ty  o trz y m a n e  p o  23 b ę d z ie m y  z a l i ­
czać n a  d a ls z e  o k re s y .

Jednocześnie prosimy o  dokłaine i ezy.elne po­
dawanie acresów.

Na podstawie § 1 rozporządzenia 
ministra Rzeszy dla zajętych ob­
szarów wschodnich w  sprawie 
ustawodawstwa w  Komisariacie 
Rzeszy dla Kraju Wschodniego z 
24 kwietnia 1942 (VB1. RMOst S. 
17 — AbL Kauen S. 422) zarzą­
dzam:

§ 1. Utrzymywanie łodzi na wo­
dach śródlądowych Generalnego 
Okręgu łatwy, z  wyjątkiem łodzi 
służbowych władz, wymaga ze­
zwolenia. Jako łodzie w  rozumie­
niu niniejszego rozporządzenia ro­
zumie się wszelkie łódki i czółna 
poniżej 6 m. długości i 2 m. sze­
rokości, o ile te nie są używane 
alho przez przedsiębiorstwa gos­
podarki przemysłowej przeważnie 
dla cełów transportowych, lub nie 
służą wyłącznie komunikacji pub­
licznej na przystaniach, albo nie 
należą do członków uznanych 
związków sportu wodnego.

§ 2. ( l )  Podania o  udzielenie ze­
zwolenia należy składać w  najbliż­
szym przedsiębiorstwie rybackim 
należącym do Landbewirtschaf- 
tungsgesellscbaft Ostland lub w 
centrali rybnej w  Kownie.

(2) W sprawie podania rozstrzy­
ga Ge bietskommissar lub upoważ­
niony przez niego urząd.

(3) Zezwolenie udzielane bywa 
na piśmie z  podaniem numeru do­
puszczonej do użytku łodzi i waż­
ne jest na jeden rok, jednakowoż 
nie dłużej jak do 15 maja tego 
samego roku, lub jeśli podanie zło­
żone zostało po 15 maja, do tej 
samej daty roku następnego.

§ 3. Kto utrzymuje łódź, jest 
zobowiązany umieścić na stałe nu­
mer zezwolenia wyraźnymi, co 
najmniej 10 cm. wysokimi cyfra­

mi na lewej stronie łodzi, na któ­
rą otrzymane zostało zezwolenie.

§ 4. (1) JeśH zgodnie z  § 2 po­
danie nie zostanie złożone do 15 
maja, to łódź należy najpóźniej 
do ośmiu dni po upływie tego ter­
minu usunąć z wody. Gdy zezwo­
lenie zostanie odmówione, usunię­
cie łodzi winno nastąpić natych­
miast po doręczeniu pisma odma. 
wiającego. Łódź, na którą nie wy­
dano zezwolenia, nie może być w 
żadnym wypadku przetrzymywana 
bliżej jak 100 m. od brzegu je. 
ziora.

(2) Jeśli podanie o zezwolenia 
na utrzymywanie łodzi zgodnie ? 
§ 2 zostanie złożone po raz pierw­
szy, to łódź można spuścić na wo- 

; dę dopiero po otrzymaniu zezwo­
lenia. <

g 5. (1) Wykraczający przeciwko 
przepisom §§ 1, 4 i 5 karany będzie 
więzieniem I grzywną, lub jedną 
z tych kar.

(2) Usiłowanie jest karalne.
(3) Zamiast lub obok wymienio- 

; nych w  ustępie 1 kar mogą byi
stosowane kary porządkowe i inne 
środki Znajdują tutaj zastosowa­
nie przepisy rozporządzenia o ka­
rach porządkowych i innych środ­
kach w  wypadkach wykroczeń 
przeciwko przepisom, odnoszącym 
się do gospodarki publicznej, 
kształtowania i kontroli cen z  13 
lipca 1943 (VB1 RKO & 104) Abl. 
Kowno S. 357.

§ 7. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w  życie z dniem 1 marca 
1944.

Kowno, 29 lutego 1944.

Gcneraikommlssar w  Kownie 
Dr. v. UENTELN.

Według zarządzenia Generalnej 
Dyrekcji Monopolu Tytoniowego 
w  Litwie można hodować tytoń 
tylko po uprzednim zawarciu umo­
wy i  otrzymania pozwolenia na 
hodowlę tytoniu nie mniej niż 
0,1 ha. Można hodować tytoń na 
własne potrzeby od 100 4gb 200 
sadzonek tytoniowych. Niezależnie 
od tego hodowcom tytonia, którzy 
zawarli umowy, pozrwala się na 
hodowlę 200 sadzonek na własne 
potrzeby, jeśli wypełnią zawartą 
umowę.

Teraz jak i dawniej sprawy ho­
dowli tytoniowej w  Wilnie, Wił- 
komierzu, Ucianie, Zarasach, Tro­
kach, Swięcianach, Oszmianie, 
Świrze | w Ejszyszkach zarówno 
w  miastach jak i w okręgach za­
łatwia Wileński Oddział Hodowli 
Tytoniu (Wilno, ulica Jabłońskiego 
nr. 1). W roku bieżącym oddział 
wileński w swoim rejonie przewi­
dział obsadzenie tytoniem 340 ha. 
Z  tego na okręg wileński przy­
pada 120 ha, Wiłkomierski — 70, 
Trocki — 35, Uoiański — 30, Osz-

miański — 25, Zarasowski —  20, 
Swięciański — 20, Ejszyskl — 10 

1 i okręg Swłrski —  10 ha. Celem 
zasadzenia tych obszarów będzie 
wyhodowanych około 17 milionów 
krzewów tytoniowych. W miarę 
możliwości hodowlę sadzonek prze 
prowadzi się na prowincji, by w 
ten sposób hodowcy na miejscu 

: lub z bliższych rejonów mogli za­
opatrzyć się w odpowiednie ®a- 

I dzonki. Zawieranie umów na ho­
dowlę sadzonek już się kończy. 
W tym . ku cena na sadzonki zo­
stała zniżona do 0,5 pf. za jedną 
sadzonkę.

Dotychczas w  Litwie hodowano 
’■ różnego rodzaju tytoń, szczególnie 

dużo sadzono machorki. Teraz jed­
nak będą hodowane tylko lepsze 
gatunki tytoniu papierosowego, 
zaś machorkę wykluczy się zupeł­
nie z zawieranych umów. W tym 
roku przewidziana jest hodowla 
następujących gatunków tytoniu: 
Viirginia A  (90 ha), Virginia B (85 
ha), Kentucky (60 ha), Trapezund 
(45 ha), Hawana (35 ba) i Gold

Haimer (25 ha). Oddział hodowli 
posiada gotowy plan, w  jakich 
gminach 1 jaki obszar zostanie za­
sadzony odpowiednim gatunkiem 
tytoniu. W Jednej gminie przewi­
dziane jest zasadzenie od 2—3 ga­
tunków tytoniu.

Warunki hodowli tytoniu w  tym 
roku są mniej więcej te same: 
hodowcy mający umowę na ho­
dowlę tytoniu papierosowego do­
staną nawóz, premie papierosowe, 
a z chwilą dostawienia tytoniu 
znaczki i różne artykuły premio­
we. Niezależnie od tego i w tym 
roku zgodnie z pozwoleniem Ge- 
neralkommissariatu siły robocze 
zatrudnione przy hodowli tytoniu 
są rozdzielane następująco: hodow-! 
cy tytoniu od 0,2 do 0,4 ha mają 
prawo zatrudnienia 1 robotnika, 
hodowcy od 0,4 do 0,6 ha — 2 ro­
botników, od 0,6 do 0,8 ha — 3 ro­
botników, od 0,8 do 1 ha — 4 ro­
botników i hodowcy pracujący na 
więcej niż 1 ha plantacji tytonio­
wej mają prawo zatrudnienia 5 ro­
botników.

Obecnie wileński oddział hodo­
wli tytoniowej i  jego rejony za­
wierają f umowę na dostawę zaró­
wno suchego jak i  zielonego ty­
toniu. Na razie umowy na dostawę 
zielonego tytoniu zawierane są 
tylko w  wileńskim 1 wiłkomier- 
skim rejonie z tymi hodowcami, 
którzy mieszkają nie dalej niż 15 
kilometrów od suszami tytonio­
wej. Umowy na hodowlę tytoniu 
można zawierać nie tylko w  Wi­
leńskim Oddziale Tytoniowym1 
(Wilno, ul. Jabłońskie i), lecz tak-i 
że u instruktorów tytoniowych w 
Wiłkomierzu, Trokach lub Ucia­

nie, oraz u okręgowych i rejo­

nowych agronomów, inspektorów 
specjalistów i Innych pełnomocni­

ków Oddziału Hodowli Tytoniu. 
Hodowcy tytoniu zarówno stafzy 

jajs 1 nowi proszeni są o pośpie­

szenie się w zawieraniu umów, tak 

by na czas mogli przygotować się 
do hodowli tytoniu, odebrać nawóz 
i t. p.

a

Obwłeszczenje
Zgodnie a poleceniem General- 

kommissar'a winny być w czasie 
akcji transportów wojennych 
wszystkie nie zajęte transportem 
zboża lub innych ważnych ze sta­
nowiska wojennego produktów, 
zaprzęgi użyte do zwózki drzewa. 
Dostarczanie furmanek było jed­
nakowoż dotychczas całkiem jesz­
cze nie zadowalające.

W .zwózce drzewa są jeszcze 
bardzo duże zaległości, ze wzglę- 
dn jednak na duże zapotrzebowa­
nie, zwłaszcza drzewa użytkowego 
i ze względu na schyłek zimy na­
leży wszelkimi sposobami zwózkę 
tę przyśpieszyć.

Dlatego zarządzam:
1) Każdy zaprząg musi w czasie 

akcji transportowej stać każdego 
dnia do dyspozycji dla zwózki waż­
nych ze stanowiska wojennego 
produktów.

2) W marcu zakazuje się wyjaz­
du wszelkich furmanek ze wsi do

Praca zaś tam była ciężka, 
Szczególnie, gdy posyłano „na 
6zabrÓwkę“ t. j. rozbijanie ka­
mieni dla betonowania dróg pro 
wadzących do budowanego aero- 
dromu wojskowego. Ludzie wy­
czerpywali się kompletnie, spę­
dzając cały dzień pracy na słoń­
cu i w  niewygodnej pozycji, bez 
odpowiednich rękawic i okula­
rów ochronnych dla uchronienia 
rąk od skaleczeń, a oczu od po­
ranienia .cząstkami kamienia — 
bez odpowiednich dla tej pracy 
młotków. Była to praca syzyfo-’ 
wa niemych niewolników. A  naj 
większym cynizmem był fakt, 
że usiłowano wśród robotników 
zorganizować współzawodnic­
two, zowiąc te znęcanie się nad 
ludźmi współzawodnictwem nie 
„socjalistycznym", którego w ięź­
niowie godni nie byli, a współza 
wodnictwem „pracy". Przez to 
jakby podkreślano głębię upad­
ku tych w ięźniów! Dla udekoro­
wania takiego współzawodnik wa 
wysurreto takie oto r o z o ^ w a -  
roe: ..Zawimłem wobec w ła « y 
narodowe:, żałuję tego i pragnę

przez pracę uczciwego entuzjasty 
zgładzić swą w inę i zasłużyć ńa 
je j darowanie". A  jakaż to była 
ta wina?
Oto samotna kobieta spóźniła się 
na 25 minut do pracy z powodu 
zasłabnięcia je j jedynego dziecka 
i braku opieki nad niem w  domu. 
Aresztowano ją i uwięziono, po­
mimo błagań zwolnienia choćby 
na godzinę do domu, gdzie zosta 
ło zamknięte w  mieszkaniu je j 
ziecko. Jak widzimy, sądzono 

j,,szybko", lecz sąd ten był nie­
zupełnie „sprawiedliwy i mi­
łościwy"!

Robotnik, zamieszkały o 20 ki­
lometrów od miejsca pracy, spóź- 
nił się do niej o jedną godzinę, 
gdyż tramwaj, w  którym dążył 
on do pracy, uległ uszkodzeniu 
i uch jego wstrzymano. Robot- 
rrk ten dostał wyrok, skazujący 
go na na karę półrocznego w ię- 

~t> a. Podczas orz°T'r,vbi sado­
wego wytłumaczono mu, że gdy- 
b on był uczciwym robotni­
kom  pracy socjalistycznej, to 
hv wychodził do pracv zawczasu 
• kim wyrachowaniem, aby

starczyło czasu na wszelkie nie­
przewidziane wypadki.

Co się zaś tyczy okoliczności 
łagodzących winę, to ustawa ich 
nie przewiduje. Lecz czasem 
zdarzały się rzeczy wprost nie­
słychane.
Dyrektor fabryki K irowa w  Le­
ningradzie jechał do pracy sa­
mochodem. Na Wielkim prospek 
cie pękła obręcz u koła i zanim 
szofer to naprawił, upłynęły 
przepisowe 20 minut i dy­
rektor spóźnił się do pra­
cy. Z tego powodu w y­
nikła specjalna korespondencja 
terminowa z Moskwą celem w y­
jaśnienia, czy należy uwięzić 
winnego dyrektora, czy też w y­
starczy tylko lekko go ukarać.
Do pracy stawiali się ludzie nie 

wyspani, gdyż z obawy spóźnie­
nia się, czuwali od 3—-4 godz. zra 
na. Z  tegoż powodu starano się 
z wieczora wcześnie kłaść się. 
Ceny budzików skoczyły do nie­
słychanej wysokości i rozpoczę­
ło się wściekłe spekulowanie ty­
mi zegarami.

Lecz co najciekawsze, że ani

w  więzieniu, ani później w  obo­
zach pracy wśród skazańców nie 
spotykano żydów. Fakt ten by­
najmniej nie potwierdzał ich 
punktualności: tym spryciażom 
udało się i w  tym wypadku 
wyjść bez szwanku.

Inną znowu ustawą, mobilizu­
jącą w analogiczny sposób dar­
mową siłę robotniczą, była usta­
wa o walce z drobnymi kra­
dzieżami w  przedsiębiorstwach.

Razem z autorem artykułu ni­
niejszego znajdował się w  celi 
pewien inżynier Niemiec. Był to 
człowiek bardzo miły i opanowa 
ny. Opowiadał on, jak pastwił 
się nad nim sędzia śledczy, zo­
wiąc go „inteligentnym złodzie­
jem ". Skazano go na 2-Ietnie 
więzienie. Jak się wyjaśniło, 
dwaj żydzi, mający z inży­
nierem jakieś osobiste pora­
chunki, donieśli, jakoby on w y­
niósł z fabryki swój własny de­
putat żywnościowy, owinięty sta 
rym porwanym workiem fa- 
br>’^znvm!.

W  obozie pracy autor poznał się 
z bufetową instytutu przemysło­

wego, skazaną za to, że je j sy­
nek zjadł w  bufecie jeden pie­
rożek, za który ona nie zapła­
ciła.

A  działo się to równocześnie 
przy zupełnej bezkarności całej 
armii żydów i innych oszustów, 
roztrwaniających majątek pań­
stwowy na miliony rubli.

Tego wreszcie już nie mogły 
przemilczeć nawet sowieckie ga­
zety. To też w  artykule wstęp­
nym gazety „Izw iestja" Nr. 221 
z dn. 9 września 1938 r. podano 
do wiadomości, „W  ciągu jed­
nego tylko roku ub. wykryto w  
systemaeie Związku Centralnego
80.000 wypadków defraudaeyj. 
Np. Nogiński. Związek Kon­
sumentów rejonowych obwodu 
Moskiewskiego zwalniał z pracy 
całymi grupami uczciwych ro­
botników, u których stwierdzo­
no niewyliczenie się z kilku rub­
li, a jednocześnie dawał pracę 
oszustom i nicponiom co zdefrau 
dowali dziesiątki tysięcy rubli.

Tak nrzedstawiała sie cyniczna 
„djalektyka" rzeczywistości so­
wieckiej.

miast, o ile nie muszą one jechat 
do miast cele-i dostawienia waż­
nych ze stanowiska wojennego 
produktów.

3) Każda furmanka, udająca się 
do miasta winna przy sobie posia­
dać zaświadczenie naczelnika 
gminy lub obwodu, z którego to 
zaświadczenia musi wynikać, co 
się na furze znajduje, skąd 1 dla 
koga ładunek jest przeznaczony.

4) Wykraczający przeciwko ni­
niejszemu, muszą się liczyć z tym, 
że obok ukarania ich zostanie im 
bez odszkodowania skonfiskowany 
ich ładunek.

W zastępstwie 
podp. SIMON.

N IECHAJ TW ÓJ K O Ń  

PRACUJE RACZEJ D LA  

OCHRONY KRAJU , 
BOLSZEW ICY BOWIEM 
N IE  OSZCZĘDZALIBY GO.

Bolszewicy mieli na widoku 
imperialistyczne zamiary opano­
wania całego świata. W  dąże­
niach swych nie krępowali się 
oni ani poczuciem godności ludz­
kiej, ani podstawowymi zajada­
mi sprawiedliwości, ani też dob­
rem swych obywateli. Poć
tchórzliwym płaszczykiem szum­
nych frazesów, haseł i szyldów, 
mówiących a wychowaniu nowe­
go człowieka, prowadzili oni swą 
ohydną robotę zupełnego fizycz­
nego i duchowego ujarzmienia 
osobistości ludzkiej. Gdy nie 
osiągnęli oni pożądanego skutku 
z organizacji „ruchu stachanow- 
skiego", to nie zaw,ahali się 
nad zaradzeniem temu i przez 
użycie sądu inkwizytorów i izby 
tortur. U tworzyli oni armie nie­
wolników, a tym samym rzucili 
ogromne masy pracujących dc 
zakładów przemysłu wojennego 

A  więc święta to prawda, żc 
„sposób posterowania mów
o przekonaniu!".

Prof. L  Nikodimow.
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— W YSTAWA PK  DO NIE- 1 
DZIELI WŁĄCZNIE. Wielka wy­
stawa rysunków i akwarel nie- 
rr/eckich korespondentów wojen- j 
nych i żołnierzy, zatytułowana 
„Oblicze frontu* i mieszcząca się 
w  wileńskim muzeum sztuki, pozo­
stanie otwarta jeszcze do niedzieli, 
12 marca włącznie. Spotkała się 
ona z żywym zainteresowaniem w 
Wilnie i zwiedziło ją dotychczas 
okrągło 10.000 osób. i

—  PORANEK HUMORU — 
„KUM SYLWESTER — KOZIO­
ŁEK”. Najbliższa niedziela (12. I I I .1 
1944) gotuje Wileńskiej publiczno-; 
ści teatralnej miłą niespodziankę. 
W kinie „Muza” mianowicie, gosz­
czącej obecnie teatrzyk „Ali-Ba- 
ba", odbędzie się o godzinie 12-ej 
w  południe poranek śmiechu i hu­
moru przy udziale N. Nikielówny 
i  wielce popularnego Kuma Syl­
westra (W. Hermanowicz) oraz 
Kalasantego Koziołka (W. Lasoń). 
Regionalny monologista Kum Syl­
wester i dobry aktor charaktery-' 
styczny Lasoń — (Koziołek) gotują 
w  swym dwugodzinnym progra­
mie numery wielce ciekawe i na­
cechowane poczuciem rzeczywiste­
go komizmu. Zainteresowanie po­
rankiem jest bardzo wielkie. G.

— STUDIO BALETOWE MARII 
JAKSZTANYTE ZNOWU CZYN­
NE. Wszyscy byli uczniowie grup 
baletu klasycznego i plastyki, oraz 
nowi uczniowie obu płci, chcący 
się uczyć, mogą zapisać się w  lo­
kalu studia przy ul. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) Nr. 5, II piętro, od 
godz. 17.30 do 18.

— K ARY ZA NIEW YKONYW A­
NIE PRZEPISÓW MELDUNKO­
WYCH. Podaje się do wiadomości 
mieszkańców m. Wilna, że niewy­
konywanie przepisów meldunko­

wych jest surowo karane. W związ 
ku z tym przypomina się głównym 
lokatorom, by niezwłocznie mel­
dowali nowo przybyłych 1 zamie­
szkałych u nich sublokatorów. 
Tak samo należy natychmiast wy- 
meldowywać opuszczające Ich miesz 
kanie osoby. Ostatnio władze poli­
cyjne za nieprzestrzeganie przepi­
sów meldunkowych ukarały admi­
nistracyjnie cały szereg osób.

— WIECZÓR MUZYKI KAME­
RALNEJ. Miłośników muzyki cze­
ka wydarzenie pierwszorzędnej 
wagi: w  środę 15 b. m. o godz. 18 
w  sali Filharmonium odbędzie się 
koncert kameralny. W programie 
trio fortepianowe Mozarta, Beetho- 
vena, Chopina i Schumanna. Wy­
konawcami są St. Szpinalski oraz 
prof. prof. Arnold Rozler i Wło- 
dzimira Rozlerowa, długoletni kon­
certmistrze wileńskiej orkiestry I 
symfonicznej.

— PROTOKUŁY ZA NIEZA- 
CIEMNIANIE OKIEN. W ubieg-j 
łych dwóch dniach za niezaciem- 
nianie okien władze policyjne spo­
rządziły 5 protokułów za niedo­
kładne lub całkowite nie zaciem­
nianie okien. Winni zostali ukarani 
surowymi karami administracyj­
nymi.

— PODPALILI ŁÓŻKO. W tych 
dniach około godziny 12 w  nocy! 
jacyś nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Anieli Siemaszko, 
zamieszkałej przy ulicy Sw. Igna­
cego 12—30 1 splądrowali miesz­
kanie. Odchodząc podpalili łóżko, 
które spłonęło. Przybyła straż og­
niowa pożar zlikwidowała.

O F I A R Y
Z okazji imienin Administratora 

1 Rządcy maj. W. Soleczniki pra­
cownicy i robotnicy grupy maj. W. 
Soleczniki składają dla biednych 
polskich dzieci 626.05 RM.

Zamiast kwiatów w dniu imie­
nin Męża 50 RM. dla najbiedniej­
szych polslpich dzieci składa Cze­
sława Łukasiewicaowa.

Dla biednych polskich dzieci 
Eva C. 5 RM.

Dnia 12-111-44 r. o godz. 12.30
o d b ę d z i e  s i ę

w  TEATRZE M IEJS KIM  
d. Pohulanka

KONCERT-PORANEK
który wypełni znana śpiewaczka

O LG A O ŁG IN A
*  programie? a je z eper i oaeretek, 
oraz pieśni Szopena, kompozytorów 
polskich, rosyjsk ch, litewskich, nie- 

m eckich, wicssich, hiszpańtk ch 
Przedsprzedaż bib tów w kasie eatrut 

w i  11—13 i 16—18.

W niedzielą 12 m?rca
w lokalu G mnazjum Rosyjskiego

Vokń ćiu (Niemiecka) 9

P R E M I E R A !
A. N. Ostrów skij

Jie wsio lii iślsita"
K o-red ja  w  4 ch akt-ci-.

W wyKoaan u zespołu rosyjsKch 
artystów.

Bilety do nabycia od soboty «odz. 10. 
Początek 1 seansu o ęodz. 15, 

drugiego o godz. 13.

PlZtDSIEBim BISILHE
D y p l .  I n i .

IIMMI IITBIEIICZ
PRZYJMIE NATYCHMIAST: 

cieśli, stolarzy i robotników
na roboty rz^dows r.udowlane 

w M O Ł S D E f iZ M  E . 
DOBRA PŁACA, utrzymanie i mieazka" 
n o r,a m e;scu. Ho oty prowadzone są 

HA AKGR9. 
Zgłoszenia: 8— 16 po poł.

J o ga i lo s  7 3.

a

»»

BIURO BUDOWLANE
u l i.  immm

KOWNO—WiLNO—WIEDEŃ.
Od«!zia' wnfńskii

Gedimlr.o 33 mieszk. 4.
Do dużycn ro;;ót bu /ewient en oraz 
montażowy h w poiudniowo-wschod- 
n c i i emczch potrzebni ną inży­
nierowie, technicy, elektro-monterzy, 
ślusarze i inni robotnicy, ‘./prócz te 
go przyjmowani są na kurs przygo­
towawczy uczmowie szkól technicz­
ny .h i .zemieślniczych' w wieku od 
17 d» 25 lat. Pa ukończeniu oowyż 
azego kursu, będą oni przydz eiani 
na rob ty w charakterze reootników 
wykwalifikowanych, lnformac e o wa 
runkach umowy od godziny 3—12 

1 od 14 «o 16‘A-
D yrektor Biura

Dyni. inż. W. JAMKAUSK.4S 
Główny inż. A. B8ELECH0FF.

F i r m a
R E N TIN Y S

Wilno, ni. Wiol Nr 8
tel. Nr 16-40

zawiadamia, z - ci którzy byli zapisani 
na transport oderodzący li. 1111941 r. 
do pracy w Wiedniu, a z powodu  
dużej ilości kandydatów pozostali, 
jak również daiei zgiasta ący się 
moją je bać nastąąnym transportem, 
-tory odchodzi n a 15 111-44 r la 
eabycia koms;i wstyscy zapisani 
muszą a:ę tawić w b urze firmy dnia 

14.111-4 4 r. na go Iz / rano'.

Hucie SzK la ne) 
„K A L V A R IJ A “

w Wilnie Targowa 3 lub Rossa 9 
p o t r z e b n i

ro b o tn ic y  i ro a o tn  cs.
Zgłaszać się w codznacr urzędowych 

do biura fabryki.

„ R e ic h s  d  ̂ e tsc łie r
poszukuie um aełow j ega podoju
albo mieszkania z dwu pokoi i 
kuchni. Zgłoszenia trzyjmuje Huta 
ozklana „Kaivari| a“ w W ilnie, u.ica 

Tarjowa 3 —telefon 714.

■  H  S  U l  /%
mmmmmmmmmmmammmmmmmmomammrnam

S o ld a t tn th e a te r  I I  -* !

„ M U N C H H A U S E N “ |
,C A S M O »  » £ &  47, tei. 6 -77 !

„D Ż  NGL& W C Ł V ł

.wielka) » « .  “ i-

„ N A M I Ę T N O Ś Ć "
z O l-ą  Czecnową.

.M UZA- 8. 6-62

„K O T W  BUTACH"
Początek seansów: w dnie pewszed 
nie •  goaz. 16 i 17, w soboty o 
godz. 13 i 15 iw  dnie św.ąteczne 

o oedz. 16 tej.

W  k in ie  

N o w o g r ó d z k a  8
v nienzielę 12-go marca r. b

0 godz. 12 w poł.

KUM SYLWESTER i 
KALASANTY KOZIOŁEK
„MM ii HM i Mnuif
z udziaiem: N. Nikielówny, W. Her­

manowicza i W, Lascnia.
Przy fortep anict R KUNCE uCZ. 

Bilety wcześniej nabywać m. żna 
Wileńska 16—Antykwariat

1 Wielka 32—sklej.

,A U S Z R A “ 54, tei. 1 j-7t

„ B A L  W  O P E d Z Ł "

.G R A Ż Y N A - w N.-Wilejce. 

„DZIECI SZCZĘŚCIA"

B  U R D  P O W IE  Mi CA
dla Ludności Resy:skiej w General­
nym 0»ręgu Litwy urządza w  W el- 
kiej Sali Koncertowej Ostrobram­
ska 5 w dniach 13 i 14 marca «• g. 18

G o śc in n y  W y s tę p
miego rosyjskiego ktrart tu śo ewaozego 

L E O N A  S ł l W S K i E i d
(z Ry-i).

(Udział biorą: 1) Terer Władimir 
Nepliuiew, 2) Tenor Leo Grfwsk', 
3) Baryton Iwan Gaischemski i 4 )b 's 
Ignati Rasuwajew. W programie: ro 
cyjskie, białoruskie, ukraińskie, litew­
skie piosenki |u owe i utwory Tschai- 
kowskiego, Gretschan nowa, Mus 
serbskiego, Dargemyschkiega, Dana 
Kdnnec ieso, r> arschnera, ctraussa 
I mnvch. Karty wstępu od 2 R 
do 8 RM w Biurze Pawiem ka Gedi- 
mino (Mickiewicza) 7—3, w dniu kon­
certu przy kasie teatru ed 15.30 do 18.

T E A T R — R E W I A
w lokalu ki.ia

BJ £  

N o w o g r ó d z K a  8
od dnia 3-o marca r. b. 

P R E M I E R A
WIELKA KAZIUKOWA REWIA:

„pod mmDuni”
przy udziale sil zagra ;czn ch oraz 

całego zespołu teatru

„ A L I  -  S A M A ”
Początek przedstawień w dnie po- 
wszesnie o godz. 19 e1, w soboty 
o godz. 17 i 9, w niedzielę o g«. 

dżinie 15, 17 i 19.̂
Pnensprzedaż bi elów:

W ileńska  16 i W ie lk a  32.

Firma

D. 8 r e « i i s k i
Di. 2, ji 44 

przyjmie natyciimiast
50 wykwal f.kowanych robotników

s t . ia r z y .  c ie ś ii,  ś lu s a rz y  
i k o w a i .

Zgłosić się najpóźniej 
•So 14 to. m.

Poszukiwa i pracownicy
do ochrony przedsiębiorstw

w  D o w n ie .  
Przedsiębiorczy, zdrowi męż­
czyźni w wieku od la t 25 do 45, 

ooeznani z używaniem broni,
są ooszuKiwani co oenrony różnych 
skladaic w Kownie za dobre wyna­
grodzenie, utrzymanie i mieszkanie. 
Zgłaszać się tnożl wie natychmiast, 
osob śc e, z wlasnaręcz ie napi- 
sa ym życiorys- m de Dyre .tO'a 
W.ia. skiega Hand.u Mieis Uega 

(L i-M .-P ó ^  ^ I r t h n o r a ,
W ils ń s  ca 28, t» ! .  6 —  0.

| R  ó  ż  n e  |

CIĘŻK I wóz, oś 
A. K. 5, sanie, sa­
mowar wiadro wy, 
lustro tremo, 2 pła­
szcze używane mę­
skie i robocze bu­
ty wymienię na o- 
pał. Zakretowa 30a 
m. 1. (2670?

D N IA  8.III- 44 r. na
ul. Raduńskiej na 
przeciw domu nr. 
2(1 zgubiony został 
portfel z dokumen­
tami Ludijimas na 
nazw. Stanisława 
Szostaka i Jadwigi 
Olechnowicz, za­
świadczenie pracy, 
wydane z Fi. Horst 
na nazw. St. Szos­
taka, kartki żyw ­
nościowe 25 okr. 1 
40 RM. Łaskawego 
znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów
za wynagrodzeniem 
pod adresem Ra- 
duńska 20 rn. 12a.

(2676)

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, daję nowe 

kółka i inne części. 
K u p i ę  s ta re  w ó zk ? , ceratę, 
celuloid, W ą t g u m o w y  i Inne 

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

T r o c h u  1 6 .

f i k u  a

Techniczny Kombinat
I l o ń s K a  5

p o t r z e b u j e
s to la rz y  i r o b o tn ik ó w .

O Rata według umowy. 
Tamże kupujemy gooelinę, pluiz, 
forniery za rsniczne o-az okucia 
meblowe w większych ra m u ­
rach. Przyjmujemy •bstalunkł 
całych komoletów i pojedynczo.

P o t r z e b n i
m a la r z e  oraz d z ie w c zę ta  

j c h ło p c y  do wyrabu zabawek.
Zarzecze 14.

Przedsiiiiarstwo PRZyj,1lE 
n a ty c h m ia s t

spec al stów—rzeźnikflw 
łnocą ych samsdzirlnie kierować 
pracą w tej dziedzin'*. Zgłaszać się 
w biurze ulica Wileńska 24 — 8.

DO młynarzy! Wal 
ce w  catym kom­
plecie wymienię 
na opal. Jakóba Ja 
sińskiego 16—14 od 
godz. 10—2 pp.

FORTEPIAN krzy­
żowy firm y Kaps 
w dobrym stanie 
zamienię na maszy 
nę dp szycia. Zy- 
aio (Nadleśna) 83 
m. 1. (2639)

J A M N I K ,  czyli 
taks, niski, żółty, 
półroczny (psinka) 
z.ginął z ulicy Lab- 
dariu (b. z. Dobro­
czynny) 2a m. 4. 
Proszę o odprowa­
dzenie tamże za 
wynagrodzeniem. 

Przywłaszczenie bę 
dzie ścigane sądów 
nie. (2673)

KOZĘ ze świeżym 
mlekiem zamienię 
na opal. Brolią 
(Bracka) 22—2.

(2633)

KRAJĘ tytoń ma­
szynowo na cien­
kie włókna, szyb­
ko i na poczekaniu 
Ceny niskie. Wił- 
komierska 22—4.

P IAN IN O  koncer­
towe pierwszorzęd 
nej f. Kaim i Gttnt- 
her, sypialnię jasną 
oraz obrazy zamie­
nię na futro kara­
kułowe i na opał. 
Sielią (Sołtaniska) 
4B m. 1. (2648)

SZAFĘ dwudrzwio 
wą jasną z bieliz- 
niarką w  dobrym 
stanie zamienię na 
opał. Berżr: (Brzóz­
ki) 7—7 (koło Za­
krętu). (2592)

SZAFĘ dwudrzwio 
wą, pakowną, bez 
lustra zamienię na 
opał. Zarzecze 5 m. 
Ib. (2674)

W ÓZEK głęboki w  
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Vytauto (W ltoldo- 
wa) 16 m. 1. (2666)

W ZN AW IAM  przy­
jęcia obstalunków 
na eleganckie to­
rebki damskie z po 
wierzonego mate­
riału. Raseinius 
(Rzeczna) 3—2.

(2664)

W Ó Z E K  głęboki 
zamienię na spaee 
rówkę lub na opał. 
Konarskio 25a m. 2 

(2600)

WÓZEK dziecinny 
głęboki w  dobrym 
stanie zamienię na 
opał. DamaSavióius 
(Gimnazjalna) lOa 
m. 1. (2643)

WÓZEK dziecięcy 
głęboki, nowoczes­
ny, zamienię na o- 
pat. Oglądać w  
czwartek, sobotę, 
godz. 12—14. W ęg­
lowa 10 m. 18.

(2598)

WÓZEK głęboki w  
dobrym stanie za­
mienię na space- 
rówkę. Ul. Kraków 
ska 67—7. (2566)

ZEGAREK męski 
kieszonkowy nowo 
czesny „Louis Gri- 
ze l”  zamienię na 
opał. O ferty do 
Admin. Gońca pod 
„Zegarek” .

KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna do 
gilz. Dzuką (Szka- 
plerna) 7—2. (2599)

ZGUBIONY dowód 
osobisty na nazw. 
Karpińskiej Heleny 
unieważnia się.

ZGUBIONO <Jn. 7 
b. m. wieczorem 
kołnierz skunkso- 
w y z czterema ogo 
nami na Placu Kat. 
idąc na M ickiew i­
cza. Jest to bardzo 
cenna pamiątka. 
Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za 

wynagrodzeniem 
pod adres Wielka 
3—11. (2646)

ZGUBIONO Luid. 
nr. 349PB na nazw. 
Bauer Jonas, wyd. 
przez Y. M. S. Pa­
su Biuras 1942 9. 1. 
unieważnia się.

(2692)

ZGUBIONY Laiki- 
nas Asmens Liud. 
nr. 32336/9327, wyd. 
na nazw. Lisiec- 
kienie Blaudina-Ja- 
nina, zam. Bernar- 
diną 7—6, unieważ­
nia się. (2672)

ZGUBIONY dowód 
osobisty (pasas) nr. 
V07347 oraz różową 
kartę nr. 65401 IIP  
4897, 3 zaświadcze­
nia lekarskie na 
nazw. Wierzchnic- 
ki Władysław oraz 
pieniądze. Proszę o 
zwrot tylko doku­
mentu pod adre­
sem Svidrigallos 19 
m. 7 za wysokim 
wynagrodzeniem.

KUPIĘ  eleganckie 
pantofle czarne, 
najchętniej na kor 
kach nr. 35 lub 36. 
Tamże wymienię 
na opał zamszowe 
granatowe czółen- 
ka nr. 36. Zgłoszę-i] 
nią do Adm. Goń 
ca pod M. J.

(2665) |L

KUPIĘ  patefon w a jf 
Iizkowy w  dobrym !8 

[stanie. Pracownia-" 
elektrotechniczna. 
Niemiecka 17. (2688) ;|

Jamna fa~uiisówna
b. abs. szk. Przem.-Handl.

zmariri on * 9 o m-rca 19-.4 r- 
ksp* rtacjrt zw o< x dorftu 

żałoby < r2y ul Żwirki i Wigurty 
1 ro 5 na cmentarz Rossa od­
będzie się dnia H.III-44 r. • 
godz. 16 O czym zawiadamiają 
poprą^cne w rłębokim  smutku 

WatKa i Rodz na.

roki w  bardzo do- 1 
brym stanie, szafę T 

i na ubranie, biblio- | 
i teczkę, krzesła. O- 
ferty  Basanavićiaus 1 

i  17 m. 6 od g. 8—10 
j rano (W. Pohulan- 
i ka). 2684) |

ZAM IENIĘ  forte­
pian krzyżowy 
krótki dobrej fir ­
my na maszynę 
nożną do szycia z 
dopłatą. Vikinto 18 
m. 3. (2510)

ZAM IENIĘ  na opał 
względnie na mę­
skie ubranie szare 
lub jasne z dopła­
tą, 3 m. materiału 
na płaszcz. Dauk- 
Sos 6—44. (Piwna).

(2683)

ZAM IENIĘ  piecyk 
gabinetowy z du- 
chówką na palto 
albo burkę na 
wzrost średni. Kai 
war y j ska CS a—1.

(2675)

V/c kg. szarej wełny 
ładnie sprzędzonej 
zamienię na opał. 
Savanoriu (Legio­
nowa) 26—5. (2669)

I SW  i sprzedaż |
HODOWLA zarodo 
wa kur Leghornów 
i Sussexów, pozo­
stająca pod kontro 
lą WieńskteJ Izby 
Rolniczej, poleca 
wybitne koguty ho 
dowlane oraz Jaja 
wylęgowe. Lvovo 
(Lwowska) T—6.

(2593)

KUPIĘ  parawanik 
lekarski. Niem iec­
ka 14—18. Technik 
dentysta. (2G71) [

KUPIĘ  drut kol­
czasty, chomąt śred j 
niego rozmiaru 
raz złego psa. Źgło | 
szenia majątek Tusi 
kulany, ulica Enryl 
ko-Manto. Łosiów- H 
ka. (2682)

KUPIĘ  książkę me! 
dycyny Rauber‘aj 
„Anatom ija und 
Atlos des Menschenjl 
Abt. I I  Knoehen" 
O ferty do Admin. | j  
Gońca pod nr. 23931! 
Alfons. (2393) j'

M ASZYNĘ do kra­
jania tytoniu, wy-t] 
dajną, w  dobrym [| 
stanie kupię. O fer­
ty na piśmie skła-B 
dać Geliii (Kwiato- “ 
wa) 7 u dozorczyni.l

(2620) j

w icrwszą boies ą r iznicą 
śmier-i naszej ukochanej Matki

Ś fp .
Eleonory z Bortkiewiczów

Ehcłioisiczowej
I z* ssokói Jrj dus y odbędz/e 
s e atiożeństwa Źaiebne dnia 
'4111 b. r, o yodz 930 w ko 
‘•cele św K t»rzynv, na które 
zaprasza ą ^rew ych I Z-ajo- 
' vc-' Górki, Z ęć i Wnukowie.

W yrazy głębokiego współ­
czucia p. m i Henry Ko wi 
,'anuszew czowi z powo- | 
du zponu Je o Ojca slcła- 
ta:ą pracownicy

technikos Kombinatas.

SPRZEDAM lokal 
na restaurację lub I 
bar z całkowitym 
urządzeniem. Infor 
macje tel. 1019 w | 
godz. rannych.

(2649) |

l P r  a c a

M O d z i ę K O ł M a n l e .

Wszystkim tym, którzy wzięli 
dział w pogrzebie mega ko 

chane "O Męża
»• fp .

Stefana Barygi
a w szcze óinośct tym, którzy 

| okaz li mnie dużo serca i po­
mocy serdeczne ,Bóg zapłać” 
skiada »ona.

ŁÓŻECZKO dzie­
cinne z materacem 
w  dobrym stanie 
zamienię na opał. 
Dominikoną 3/5 m. 
13. (2651)

NOWOCZESNY 
orzechowy kredens 
i 3-drzwlowa Jasna 
szafa zamienię na 
deski lub opał. Juo 
zapaylfl str. (Pióro-

ZGUBIONE Laik. 
Asm. luid. nr. 68342/ 
24592, wydany 18. V. 
1943 przez V. M. S. 
oraz różową kartę 
rejestracyjną na 
nazw. Leszczęwska 
Maria unieważnia 
się. (2657)

ZGUBIONY Svetim 
Salio liud. nr. 3014 
na nazw. Sokołow­
ski Michał, unie­
ważnia się. (2659)

KUPIĘ  Indyczki na 
hodowlę oraz Jaja 
Indycze na wylęg. 
Zgłoszenia: Lw ow ­
ska 7-6. (2594)

KU PIĘ  książki: 1. 
Jasiński — Choro­
by dzieci, I  t., 2. 
Willams — Położ­
nictwo. 3 t.f 3. Kon 
czałowskt — K lin i­
ka chorób wewnę­
trznych, 2 t., 4.
Mattes — Diagnos­
tyka różniczkowa, 
5. Encyklopedia le ­
karza praktyka w  
VI tomach. W ileń­
ska 22 (firma R. 
Łoskot) od g. 9— 
18-ej, róg Gdań­
skiej).

KUPIĘ  stare książ­
ki zbiory 1 pojedyń 
cze tomiki, nauko­
we, beletrystykę, 
poezje itd. Zgła­
szać osobiście: Ste­
fańska 14—1, o ficy­
na, wejście środko­
we na schody, w  
godz. od 9 do 12 
codziennie. (2512)

KUPIĘ  wagi lekar­
skie w  dobrym sta 
nie. O ferty kiero­
wać do Adm. Goń­
ca pod „17” . (2647)

KUPIĘ  nowoczesne 
mebelki salonowe. 
Oferty do Admin. 
Gońca pod „M ebel 
ki” . (2671)

KUPIĘ  płótno 1 
stare kawałki. W y­
twórnia kłumpl. 
Zamkowa 19 m. 1. 
tel. nr. 1939. (

KUPIĘ  spacerówkę 
nową niklową fir- 
„K onkon" może 
być mało używana. 
Zgłoszenie kiero­
wać do Adm. Goń­
ca pod „Spacerów­
kę” . (2G66)

K U P I Ę  natych­
miast kupon weł­
niany na sukienkę 
pepitkę, drobną 
kratkę, lub paski, 
kolor obojętny o- 
raz resztkę około */« 
metra na spodenki 
dla chłopczyka. 
Zgłoszenia Gedy- 
mina 24 H  p. Maga 
zyn kasyna O ff.

(2675)

DO REFERATU l i­
tewsko -  niemiec­
kiego potrzebny 
tlumacz(ka). Ewen 
tualnie na kilka go 
dzin dziennie. Biu­
ro tłumaczeń Ge- 
dimino 15. (2675)

EMERYT w  wieku 
lat 43 podejmie się 
za utrzymanie Ja­
kiejkolw iek lże j­
szej pracy jak: nad 
zór nad mieszka­
niem, pomoc w  na­
uce ltp. Łaskawe 
oferty do Admin. 
Gońca pod „Em e­
ry t” . (2658)

SAM OTNY pan po 
szukuje pokoju z 
całkowitym utrzy­
maniem I opieką 
w katol. kultural­
nym domu. Łaska­
we zgłoszenia upra 
sza się kierować do 
Adm. Gońca- sub 
.Wzajemnie” .

(2620)

|Kaiikaiwy(bcwanie|

NATYC H M IAST 
potrzebna dla nie­
dużej rodziny przy 
chodząca kobieta 
(służąca) zaułek 
Portowy 3—3. (2678)

A. B C. Najtaniej 
i najszybciej kon- 
w «rsacj» nlemt«c- 
ka I lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy -  system) 
Gedimino 4—.12.

| L e k a r z e  | [-Akusz^ ; ,

NATYC H M IAST 
potrzebna bona do 
dzieci, ul. Vilniaus 
(Wileńska) 28 „M a­
ła Kawiarnia".

O S O B Ę  mogącą 
prowadzić kores­
pondencję w  ję zy ­
ku niemieckim na 
6 godzin tygodnio­
wo (czas pracy o- 
bojętny) poszukuje 
niemieckie biuro 
Zgłaszać się Basa- 
navićlus (W. Pohu 
lanka) 17 m. 6 od 
godz. 8—10 rano.

(2684)

PRZYJMĘ uczciwą 
umiejącą gotować 
pracownicę domo­
wą do malej rodzi 
ny. Zaświadczenia 
konieczne. Zgła­
szać się na ul. O- 
rzeszkowej 3 m. 5.

(2654)

POTRZEBNA ko 
bleta do dziecka, 
dowiedzieć się od 
godz. 9—12 1 od 15— 
17. Mostowa 9—16.

POMOCNICA do­
mowa do malej ro ­
dziny potrzebna 
Konarskiego 1/2—6 

(2508)

POTRZEBNY maj­
ster do wyrobu 
garnków oraz po­
mocnicy chłopcy 
lub dziewczęta do 
15 lat natychmiast. 
Zgłaszać się Wileń 
ska 21—1. (2624)

| L  o k  a 1 e |
MŁODY mężczyzna 
poszukuje pokoju 
choć skromnie u- 
meblowanego. Opla 
ta według umowy 
Oferty do Admin 
Gońca pod „P ok ó j1 

(2608)

POSZUKUJĘ poko 
Ju umeblowanego 
w  okolicy dworca 
Opał własny. Zgło­
szenie do Admin. 
Gońca pod J. T

(2626)

Dr. F^fSlDOWICZ 
STEFAN 

Choroby nerwów* 
i wewnętrzna, Sv. 
Jakubo (Sw Jaku­
ba) t »—3 Przyjmu- 
)e od g, 14 do lt.

D i Med. 
KUDREW1CZ 
Z7C U U N T  

Spec., weneryczne 
i skórne choroby 
Przyjm uje w g./dz. 
8—13 i 15—20 Pillea 
Zamkowa) 15 m 2.

Dr. T. KU N IC KI
Choroby wewnątrz 
ne i kobiece (gine­
kologia t akuszerla) 
Przyjm uje ud godz. 
8—19 11—5 Vllmsu» 

Wileńska 6—6

Dr. KAZIM IERZ 
LEJMAN 

b. it. asystent K li­
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
t weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjm uje od g. 
2—6 po południu

Dr.
H. M aloflcjewa 

choroby kobiece I 
akuszeita. Uosto 
(Portowa) 3 m 4. 
Godz. przyjęć: od 
15—17.

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
C5. NIELUBSZTC 
Pyilmo (Zawalna) 
22 -  3. Przyjm uje 
Od g. 7.30—9 I 2—4

Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewodu 
uokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 rano 
i od 3 pp do 7 pp 
Gedymlna (d Mic 
kiewl cza) 39 m 4

Dr Med W IKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe ł 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12—14 

1 16-17.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjm uje od g. I 
do 12 1 od g 9 do 1 
wlecz. vliniaua (d. 
Wileńska) 30 m. 14.

Gabinet 
R e n t g e n o w s k i  

Dr. Med.
a . Ś m ig ie ls k a

Pllles (d Zamkowa! 
6 ra 9 Od godziny 

9—18.

M ARIA
B R Z E Z I N A

Ltubarto (Grodzka! 
27—1. Zwierzyniec.

ZOFIA 
GRONEROWA 

przyjmuje, porady 
1 porody w domu, 
WUno. ul. Konar- 

sk lego 1/2—8.

ST.
JUREWICZOWA

zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po- 
rady bezpłatne. Sa- 
kalii (Sokola) 18—1 
Zwierzyniec. (2689J

Siostra 
KULESZANKA t t  
Zastrzyki (dożylna( 
bańki, porody -  

zamówienia na 
dom od 7 r. do t 
wieczór Gedymint 
(d. Mickiewicza) 

39 m. 4.

J. KORCHOWA 
Olandu (d Holen, 
dernla) Nr. 4 — 1

M ARIA 
L A K N E R O W A  
przyjmule od godt 
9 rano do 7 wieca 
Jaslnskto (d. JaslA 

sklego) 7—8

Dr PIW ECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnątrz 
ne. Piliea (Zamko­
wa) 1 2 - 8  Ponie­
działki. łrody. oląt 
ki od 12—15, wtor­
ki. czwartki, sobo-

EUGENIA - 
M A C I A S Z E K

b st. położna 1 
siostra oper K il 
nikł Potoż-Gln* 
kol USB przyim t 
je  zamówienia la 
porodów I zabie­
gów felczerskich 
Klajpedos (Z e lt 
gowsklego) 5—42.

BRONISŁAW A
ROSIŃSKA 

Lwowska 57—1.

W SMIAŁOWSKA
Pllles (d Zamka 

wa) 28—6

W IŁŁOW ICZ 
HELENA 

Przyjm uje porody 
Robi zastrzyki do 
ż- lne). Stawia bań 
kl cięte ! zwykle 

Masaże. 
Ostrobramska 38—»
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